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Pobożne życzenia Pr wIcy sanacyjnej

B l o k  t r z e c h  u g r u p o w a ń
i armiscria bPdyn&cii na {e&l@ni

Oa_oa L itrze pou ifu rm ow an e o 
n a jb liż szy ch  p la n a ch  le w ic y  sa ­
n acy jn ej u d z ie ln a  nan, p u n ii- 
8zy ch  in fo rm a cji:

L ew ica  sa n a cy jn a  z różnych  
w zg lęd ów  dąży zł w sz e w ą  cenę  
do zw a lczen ie  w p ły w ó w  O zonu i  
U darem nien ia  k o n cep cji p o lity cz ­
n y ch  o  rzez  Ozoik reprezentow s 
n y c h

D la  p rzec iw d zia łan ia  a k cji O- 
zonu  le w ic a  san acy jn a  z a  tierza  
sk u p ić  buło s ieb ie  so c ja lis tó w  i  
ludow ców .

T oczą  s ię  rokow ania , zm ierza­
ją c e  do u tw o rzen ia  b loku, którym

k ierow a laoy  le w ic a  sa n a cy in a . 
j ik o  w ódz te g o  bloku w ym ien ian y  
j e s t  b. w ojew od a  K rasow ski K w a­
śn iew sk i, zn a n y  sa n a io r  i  iiApra
WlbCa.

L ew ica  sa n a cy jn a  d o ży ją  so ­
c ja listom  i  ludow com  o fe r tę  na  
w sp ó łp racę , która ma w y g lą d a ć  w  
te n  sp osób , ż e  p o s ło w ie  z. le w ic y  
sa n a cy jn ej m ają  z g ło s ić  w  Sejm ie  
w m iosei o zm ian ę  ord yn acji w y­
b orczej. W ed łu g  p ro jek tu  sa n a ­
cy jn ej lew icy  zm ian y  te  m ają  po­
le g a ć  n a  w p row ad zen iu  c tr ę g ó w  
w ielom and atow ych , co u ła tw iło b y  
żydom  w p row ad zen ie  p osłów  do 
Sejm u.

Znacznie złagodzony wyrok
p z o c e & i t *  k i e r o w n i k ó w  o b o z u  w o j s k o w e g o  

z o r g a n i z o w a n e g o  p r z e z  N i e m c ó w  n a  P o m o r z u
P O Z N A Ń , 2*? 8. P rred  sądem  

apelacyjn ym  w  P ozn an iu  tocry ła  
*>io w czoraj rozp raw a  d z ia ła czy  
n iem ieck ich  z Pom orzu, k tórzy  na  
te r e n ie  P o lsk i w  Kęoow ie zorga­
n izo w a li ta jn y  „obóz pracy", w  
k tó rjm  sz k o lili m łod zież  n iem iec­
ką na w zór w ojsk ow y.

Sąd ok ręgow y  w C h ojn icach  w y  
Gał W 9P<rawie w yroa  saazu ją-  
cy  sek retarza  zarządu  „D eutsche  
YareinigUTig A rn im a D rossa  
na 20 m i « .  w ię z ie , la> dr. Gero- 
G crsdorfa  L tse lo ttę  F reim an n  
na 15 W w ięz ie n ia  o raz  kom en­
d anta  obozu • « rzag,, Kornika na
2 la ta  w ięzieTlia - P o s i a l i  zo sta li
zasąd zen i na  k arv w ięz ien ia  od 6 
do 15 m ies- w ięz ien ia .

Pan premkr
u  m a r s z  Ś m i g ł e g o

P an  m arszałek  R ydz - Śm igły

p rzyją ł d ziś W * ° dz P ^ d -
i i -  t, w gen era ln ym  m -  p ołu d m ow ycn  w *

s  ek torac ie  ^  K łw
p rem .era  gen.
sk iego .

Płk. K0W2"«***i
n a  p o łu t f r * * ^  P o l s k i

Jak  s ię  dow iadujem y, P ^ . Ki
w a lew sk i w y jech a ł < DeCm® na k l '  
ka dn; w  południow e dzieln ice

P o I . k t p l » »  » " ei «
K swaiews-ki p r»?nip ^  
z  sy tu a c ją  w  d z ie ln ica ch
n aszego  kraju.

Podróż Mussoliniego
d o  B e r l i n a

Z azw yczaj a0̂  ' ze n̂ n° ^ ° Z  ’ w anj rzym ski korespondent, „N ou- 
ve.lle C _zette  Zuerich donosi, 
że M u sso lin i w y k a z ie  w  dn. 10 
w rześraa  do B e r lin a -

S ło n eczn i * ciepło

P o dw ugodzinnej narądzia  sąd  
u ch y lił w yrok  l-sze j in s ta n c ji w  

sto su n k u  do 7 o sk arzon ycn  i sk a ­
z a ł:  A rm in a  D rossa  i Jerzegc  
K lim ka, kom endanta opozu. każ­
dego na  rok w ięz ie n ia , dr. Gero 
G ersdorfa , L is d o t tę  F reim an n  i 
K ruegerj k ażdego na  9 m ies ięc y  
oraz s io s tr y  W enr każd ą ua 8 m ie­
s ię c y  w ięz ie n ia . D a lszym  oskar­
żonym  sąd  za tw ierd zi! w yrok  
l- s z e j  in sta n cji. W szystk im  o- 

skarżonym  oprócz D rossa , K lim ­
ka, K ruegera , A dam a i B runka  
zaw ieszon o  w yk on an ie  k ary  na  
p rzec iąg  5 la t.

P ro jek t zm ian y  ord yn acji w y­
borczej, zg ło szo n y  w S ejm ie  przez  
lew ic ę  ja n a cy jn ą  m ia łb y  s ię  opot- 
kać z  p oparciem  so c ja lis tó w  i lu- 
dow ców  w  en erg iczn ej form ie.

S a  to  oczy w iśc ie  pobożne ży c z e ­
n ia  le w ic y  san acy; nej, k tóra  z a ż ą - ; 
dala d la  s ieb ie  k ierow n iczej roli 
w  ew en tu a ln ym  poiO zuiaien iu .

K on cep cja  ta  za słu g iw a ła b y  n a  
n azw ę pow rozu do m aja  1926 r-, 
to  zn a czy  p ow rotu  do okresu, -w- 
którym  en erg iczn a  pom oc so c ja ­
lis tó w  u m o żliw iła  sa n a cji 
śc ie  de w ład zy .

san acy jn o  - lew icow ą  
n a  je s ie n i.

o fen sy w ę

Sukcesy wcJsk japońskten
Rałgan ẑ ofcyiy

TLEN - T SIN , 28. 8. Jap oń sk i 
sztab  generalny donosi, że arm ia  
K w antuńska oraz od d zia ły  jap oń ­
skie, zn ajd u jące  s ię  na lew ym  
skrzyd le fro n tu  N an  - Kou, za ję­
ły  w czoraj rano K ałgan  i H a ila i.

P o łą czen ie  m iędzy tym i dw iem a  
grupam i m e  zosta ło  dotych czas  
naw iązan e, co pozw oliło  w ojskom  
ch iń sk im , wchodzącym i w skład  
80-ej d yw izji, na  co fn ięc ie  s ię  -

Dręczące d la ; prawników pytanie:
Czem u H ezu r n ie s to i p rzed  są d e m ?

Mo®y diiic-ńcci w piocesie Lufawidzkiego
W szósiym dniu procesu Antoniego 

ao j- LuDOwiazIdego - oskarżonego o  znie- 
I sławienie wyższych urzędników nti- 

~ . . . .  . . . , .  • nisterstv.Ł skarbu w  dalszym ciągu
S o c j a l n i  podobno sk lo iu n  .są przŁ.nawia„ peUomocnicy oskarży- 

d arowac w in y  san<>cji i  za czą ć  cuii,
zabaw ę... od początku- C zy do  ta ­
k iego  sam ego  k cń ca ?  “

W  każdym  ra z ie  zan osi s ię  na

Polityczne rozmowy 
w Kryn cy

Pbs. BJdetki leczy się

TEN  PROCES JEST  
NONSENSEM

Występujący z ramienu ayrekto- 
rów Sieradzkiego i J&adklewicza mec- 
Skoczyński uważa, iż procej ten jest

ku wspólnie wystąpiły i wspólnie 
działały. To wspólne zgodne działa­
nie, zdaniem oskarżyciela prywatne­
go. jesi na skutek działania pewnej 
iOigauizowanej grupy, której prze­
wód jednakie nie ujawnił i.ubowidz- 
ki, to  statysta, za nim stal1 jacyś re­
żyserowie.

Ostatni z oskarżycieli, niec Ber.ana. 
Zdaniem oskarżyciela prywatnego naj 
większą krzywdą dla zniesławionych 
jest to, iż nie mogli oni ze względów 
służbowych wystąpić bezpośrednio

nonsensem w  życiu publicznym, ale po ukazrniu się zarz .ów 1 musieli 
dodaje, iż nonsensem tylke zt; strony czekać ida:ąc czas, ażebj w iaoomos. 
tych, którzy go wywołali —  oskarżo-! znlssiawii, ąta i ru>
nycli. Genez tego pi ucesu była plot 
ka, plotka go  ziuuziła, a rola jej by 

W  K ry n ic y  b aw i osta tn io  sze- ja tak sihia, że widać było jej wpływ
reg  o so b isto śc i ze  a fer  p o lity cz ­
n ych  i rządu w ych.

W i-zora.1 odbyła s ię  p ou fn a  roz­
mowa, w  której m. in . b ra li 
u d zia ł: w oj. B ociansk i i pos. P e ł­
czyń ska P rzedm iotem  rozm ów  
b yły  o sta tn ie  w ypadki w  M alopol- 
sce,

K ów nouześn ie, także w K ryn i­
cy , b aw i pos. T ad eu sz  B ie leck i, 
który, po p ow rocie  z K osow a, le ­
czy z ię  tam na chorobę serca .

nawet w  zeznaniach świrdków. Mec. 
Skoczyński nie dopatruje sie żadnych 
m otywów ani szlachetności, ani ideał 
nych pobudek w  drialaniu oskarżo 
nych.

Wyrok w tej sprawie pow nien być 
napiętnowaniem tego rodzaju me .od 
w  rzucaniu oskarżeń

S TA T Y S TY K A  
1 REŻYSEROW IE

Mec Eitmger zastanawia się, iż jesl 
dziwną rzeczą, że pisma, które no. 
malni“  zwalczają się, w  tym wypad-

ii u i i i  h i t  i  U I IC H R O W IK IE J
TECZKI,toru jtry poleca magazyn • •  W W  W w  W B m B  n r  NP

oiaz TOREBKI d a iostie  
i galanteria —  nowości

M a rsz iil(0 W S k a 7 ;A

CZY DYR W OJDAT  
W YJDZIE CZYSTY?

Fardzo dokładnie obrońca zanaii 
zował historię rewizji w  gnDinecie u 
dyr. Suryna i aoKumentując swoje 
w yw ody przepisami saaroowymi co 
do posręoowarna w  razie rei izji, do 
wiódł jacno, iż inspektor Allanr’ nie 
miał p^awa przeryi/ać rew izj' i nic 
miał prawa nie dorączyc do proiokuiu 
znalezirmy aokumemów.

?.damen< ooroncy, ayr. W o,aat nie 
wyjdzie cpysty z  sądu. Właśnie w  
ty;, celu, ażeby jak najmniejsze po­
dejrzenie na nin. nie ciążyło obrońca 
postawił wniosek o powołanie nc 
świadka płk. Jura • Gorzecnowskiege. 
Pik. Jur - Goizechowski nie zeznawał 

■ Lubowidzki myś.ał, iż w  wspólnym 
naszym interesie naieży wyjaśnić tę 
zagmatwarą sytuację i dla.ego ’ isty 
takie napisał.

S ĄT& ŁiĆ  S  Y S T E M '
A K ir IUDZ1

Hec. Sobotkowski z całym przeję- 
j ciem ro]i obruńcy przedstawił pobudai 
! działanie mioaych dziennikarzy, po- 
i cudni, Które po ir !mo tego, iż były

Po miejscami mglistym ranku, w

U  r  z  ą  d  n

e w u  p o g o d a  słoneczna i ci^  

zachmurzeniu r.a gun^ ' arkowa'

W  ostatnim  d zie s ią tk u  la t w 
P o lsce  p G lity k a  sfe r r z ą o z ą -

^ ia n a  b Tł a * z d e i -
o łi r ^ r i l l n k tu r y o r a r  o s o b i s t jc h  potrzeb g ru P y  rz ą d z ą c e j 

n a  ro zm a ite  „fro n t-,•• „ •
„i rontem  k u ” ^  *f a 
k u  m i stu" i  t. p 1 ’

T a k ie  n a sta w ia n ie  p a t y k i  
p rze z sfery rz ą d zą ce , p o m in ą w  
szy ju ż  naw et jrg o  n ieszczc  
rość, je st z g ru n tu  fa łszyw e  i  
n ie p o żą d a n e ,p o lity k a  bow iem  
rz ą d u  m u si iść  frontem  k u  c a ­
łem u  społeczeństw u, k u  ca łe ­
m u n aro d o w i.

N ie  b ę d zie m y szerzą;, tej kw e  
stii chw ilo w o  o m a w ia ć, nato­
m ia s t  ch cem y zw ró cić  uw agę  
n a  fa k t  zn a m ie n n y , żc nigdy­
n ie  b yło  ,fro n tu " k u  intełreen  
c j i  p r a c u ją c e j, k u  u rzę d n ik o m , 
p ra c o w n ik o m  państw ow ym , 
sa m o rząd o w ym , b an ko w ym , 
czy  b iuro w ym

T a  część społeczeństw a zaw­
sze b t ła  p o m ija n a , p rz y p o m i­
nano "sobie o je j istn ie n iu  do­
p iero  w tedy, fcdy trzeba było  
za cią g n ą ć  „d ob row oln ą" pozy  
czkę, n a ło ży ć n o w y p odatek,

nym, a w górach i nr Pomorzu njei;0 
większe. Stabe wiatry miejscowe. Za-
nikaiącci skłonność do . rz i rzelut-
nych d e s z c z ó w . ^tat? ’ ?b ia sto  
warstwowe i kłębiąste o "odstawie Czv  do d ate k do p o d a tk u , sło -

Jy, ęay irz fba  b «te  ,v 

point cnych o prędkości do 25 km na ' m o ż l iw . e  n a j ła t w ie js z y  sp o -
godz. s ó b  wyciągnąć pieniądze, albo

leż w yw ołać „sp o n tan iczn y i 
żyw iołow ry e n tu zja zm ".

O d w o ływ an o  się w ów czas 
do p a trio ty zm u  i o fia rn o śc i; 
tr ic k  ten sk u tk o w a ł, bow iem  
o b iektyw n ie  p rz y z n a ć  trzeba, 
że p o lsk a  in te lig e n c ja  u rze d n i 
cza  z d a ła  e g zam in  ze sw ej o- 
fia rn o ści ce lu ją co .

P r z y  ro z w a ż a n ia c h , dotyczą  
cych  in te lig e n c ji u rzę d n icze j, 
ażeby u n ik n ą ć  n ie p o ro zu ­
m ie ń , n a le ży  , p rze p ro w a d zić  
za sa d n ic z y  p o d z ia ł n a trzy ja k  
g d y b y  gru p y.

Pier-w sza g ru p a —  to w sze­
la k ie g o  ro d z a ju  k a n a lie , ło b u - 
ZY, z a jm u ją c y  ró żne rentow ne  
p o sad y j p o sa d k i, p rze p ro w a- 
’ a ją c y  n a jro z m a itsz e  brud n e  
tran za k p je  i in te re sik i, p o sia ­
d a ją c y  „ szero kie  p le cy "  i m oż  
n ych  p rotektorów . D ru g a  —  
i j  pew nego ro d z a ju  arysto k ra  
t ja  u rz ę d n ic z a , d yg n itarze , 
nie m ogący n a r z e k a ć  zarów no  
na b ra k  p ro te k c ji, ja k  i na za - 
ro b ki. T rzeci a w reszcie  gru pa, 
n a jlic z n ie js z a , to ja k  gdyby  
jirc H a n a f u rz ę d n ic z y , m arn ie  
w y n a g ra d za n y , ch o c ia ż  w łaścj 
wie b ę d ą cy  podstaw ą i f i la ­
rem  a d m in is tra c ji.

O tą trze cią  w łaśn ie  grupę  
nam ch o d ź’ , o te szero kie  m a ­

sy u rzę d n icze , p ra co w n icze , o 
n ic h  to p o w ie d zie liśm y  p o w y­
że j, że zd a ły  e g zam in  ce lu ją co  
ze sw ej o fia rn o ści -iia  p a ń ­
stw a.

T e  rzesze u rzę d n icze , są dzi 
s ia j w P o lsce  w y zy sk iw a n e , ty­
ra n izo w a n e  i p o n iża n e  p rzez  
p rze ło żo n y ch , p o b ie ra ją c y  gło­
dowe u p o sa że n ia , szantażow a  
ni i z a s tr a c lia n i c iąg łą  groźba  
u traty  p ra c y , z m u sza n i dość  
często do m ało  za szczy tn y ch , 
ju z  n a o g le d n ie j tak m o żn a na 
zw ać, „robót" i „p rac", ze 
p ch n ię c i zo stali do ro li p a r ia ­
sów.

Ze w zg lęd u n a to o raz d zię ­
k i  is tn ie n iu  dość d użej ilo ści 
k a n a lii,  ło trzyk ó w  i k a r ie ro ­
w iczów , stan u rzę d n ic zy  w 
P o lsce  stał się m n ie j n iż  nie  
p o p u la rn y , p oprostu z n ie -  
la w id zo n y . W ie lu  bow iem  lu ­

d zi u to żsa m ia  często p a n u ją c y  
d z is ia j w Polsce re żim  z całą  
w arstw ą u rzę d n ic zą , je j p rz y -  
p is u ją c  i c z y n ią c  ją  odpo w ie­
d z ia ln ą  za  swe w sz\ stkie n ie­
dole i k rzy w d y .

T a  atm o sfera n ie ch ę ci odpc  
w ie d n io  p o d sy ca n a  p rze z ż y -  

io h  wyy.j.-ntowe, dość często i 
p o s ia d a ją c e  swe sie d lisk o  na 
w et w ja w n y c h  o rg a n iz a c ja c h  I

kursowało i nabierała 
córa”, większego 'ozgtosu. Kończąc 
swe przemówienie, prosi sąa o wzię­
cie pod uwagę tej okoliczności przy 
wydawaniu wyroku

MOWY OBROŃCÓW
Po krótkiej przerwie zaczęły się 

mowy obrońców. Mec. Jehmowski 
uważa iż należy tak oświetlić tę spra 
wę, jaK wymaga tego życie i dodać 
to, czego nie usłyszą, ani z ust pro­
kuratora, ani pp oskarżyciel pry w at- 
nyci. t rzeba v.rócić do chwili tej, zarazo piękne, w  skutkacn zawiodły 
kiedy Antoni -uo„w ,dzki pisał list Jo icn na lawę oskarżeń.-,, 
redakcji, trzeba wziąśr pod uwagę w  procesie tym, ulaniem obrońcy, 
co wtedy w idział. Duszną atmosferę należy sądzić system, a nie lud 
v/ ministerstwie skarbu, sejmikowa- Mec< Kisielewski zwrócił awagę, iż 
ni narady wś-ód urzędników na ko- przy rozpatrywaniu tego procesu na- 
rytarzach (w  tym  r uejscu ubronca jeży cofnąć się myślą wstecz do tego 
powołuje się na zeznania dyr. Sie- momentu, kiedy jeden z* posłów W y- 
radzkiegoj, _ rozkaz sz negowania zwo!ema interpelował w Sejmie w 
swych be losrccm :h szeluW, brak ko- 9prawie min. św ilalskiego. Teraz sta- 
koleżeństwa, donosidelstwo. ąC przed sądem w roli obrońcy, rzu­

ca interpelację —  czy wszys*ko w 
I m inisterstwie działo się w porządku, 
| czy tok urzędowania był właściwy, 
czy atmosfera była czysta?

Proces ten jest męezący dla ojioie- 
czeństwa polskiego. N r  ławie oskar- 
żonyc jKiwinni znaleźć się nie ludzie, 
ale stosunki panujące w minister­
stwie, w ministerstwie skarbu, w jed-

i s ln w n r/ i s z e n io r l i  n n c n w n i -  nym z "ajwiaznitejszych resortów iy -1 s lo w  a i ż> o i-c iiia  .11 p i  a c o w ru  tia  państwowego. Tam były zdarzę
c z y c h , m e  o c z y s z c z a  Się n ie s t e jn iał których prawnicy tu licznie
ty  w cale . C o ra z  b a rd z ie j n a t o - , zgromadzeni i na sali —  zrozumieć
m ia st p og łęb ia  się, w y k o p a n a  ! nie m°s ? -

e  y

rę k a m i ró żn y ch  le ad eró w  i 
tryb u n ów  u rzę d n iczy c h , pozo­
sta ją c y c h  n a  u słu g a ch  m aso-

c i t m r  r o z m o w y

3  F & Z L ^ T ^ C A
Jest rzeczą zupełnie niezrozumiałą,

n e r i i  i ż y d o s tw a ,  p r z e p a ś ć  p o  iak ni,>g? władze prowadzić iieh «
m ie d z y  u r z ę d n ik a m i a in n y -  rozmow>' w gabinetadi z przestępcą, m i ę a z j  u r z ę o L n ik a e ii,  a  in n y -  Jal można tyIko dlatego nfe,karać
m i w a fr s tw a e i?  s p o łe c z e ń s tw a .  ,akiecoś obywatela, że ma pozycję

J e s t  lo  b a r d z o  s m u tn y  o b - , t D0!eczn3?r,^ u daie ° br° ńca- p/ zyWau . - , , , , - . i Mazura. Dlaczego me zawiadomiono
j a w ,  li t ó r j  m o ż e  b j ć  b r z e m ie n  ■ w,edy prokuratury? Są rzeczy wprost 
n y  V.’ s k u tk i.  aiezrozamiaie. Tutaj, na tej sali

m.n. Sw.taiski stwierdza, że podwła-
Z e  w s z y s tk ic h  w ie c  s i ł  n a lo - I duy jego święszkowski, w 70-procen-, - - v m  . J O   r     - « W UWJL

z y  tem u  z a p o b ie c .  A  m e  z a m y  i tach nienormalny wymierza iiam py­
k a ją c  OCZU n a  ło b u z e r s tw a  n ie  datki, a W obecnej chwili SDełiua je- 
k tó r y c h  je d n o s t e k  o r a z  n a  n ic  , ®zc.ze ,inne funkcje, do spółki z d 

c i p ę i « f f l ę e i a  i  h r d !  o 6 e c „ ę g o  d“ h” d" “ ‘ *
Stanu  l i r z ę i  u c z e g o ,  k tó r e  I o  łym  samym Święszkowskim mó- 
p r z e d e  w s z y s tk im  są n a s tęp -  j wi człowiek, któremu wszyscy tu ze- 
s tw e m  d z is ie js z e g o  w a d l iw e g o  j |?rai,: sędzia Kleinen.. że in-
i  n ie z d r o w e g o  u s tr o ju ,  t r z e b a  L o n ja :Że co 00 nadużyć w 80 

i i  - U -  . . .  , i procentach były sHszr.e. Mówno sio
c o  r y c h le j  p o d d a ć  r e w i z j i  s t o - |na tyra mJ J e -e gą

SU liek  d o  w a rs tw 7}  u r z ę d n i-  | mówienia, że działały jakieś inne ts- 
c z e j ,  a ż e b y  rne w y r z ą d z a ć  j jemnicze siły w ministerstwie, że to 
k r z y w d y  n ie w in n y m ,  n ie  u p o - |  ° j inowrki, który pochodź1' z Mia- 

ś le d z a ć  ty ch , k t ó r z y  r a c z e j  n a  ” hizki Sam°  jak ' oskarioiiy Lubo' 

w s p ó łc z u c ie ,  p o m u c  i p ó p a r -  | Obrońca nie może pogodzić się z tym 
CIO z a s łu g il„ą .  n e p o p y c h a ć  ze Siedzący na ławie oskarżycieli rżu-
ic h  W r a m io n a  ł o t r z y k ó w  i a g i : *  zimną krwią oskarżenia na
ta to ró w 1 fo łk s f r o n t o w y c l i .  , f  1}_C kolegów . N a tym procesie są

, '  owa czynniki reprezentujące interes
V y in a g a  te g o  in te r e s  n a ro -  pubhcrnj , jeden czynnik to prokura

d li  i p a ń s tw a , l ° r , * ugi —  11, oskarżeni dziennika-
ą o  i rIe- Mec. Ilisie!ev/sl:i prosi o wyrok 

» .  o .  uniewinniający.


